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Rusza druga edycja konkursu POP DJ. Chcesz wygrać profesjonalny 
sprzęt do miksowania firmy Vestax? Chcesz zagrać przed prawdziwą 
publiką na żywo? Chcesz nagrać płytę? Wyślij swoje demo i weź udział 
w konkursie na najlepszego DJ-a hiphopowego i dubbingowego! 
Szczegółów konkursu szukaj na stronie www.popaki.pl oraz na ulotkach 
w salonach EMPiK. 

PÓŁFINAŁY W EMPIKACH: 6.07. Katowice, 8.07. Kraków, 13.07. Gdańsk, 
15 07 Poznań, 20.07. Wrocław, 22.07. Lublin, 27.07. Łódź, 29.07. Warszawa. . 
FINAŁ W EMPIKU: 02.10. Warszawa 


Pełna kultura 
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także jedna z twoich pierwszych zajawek w tym obrębie, jak to się zaczęło? 

I I I "l 'I 1 t l i ' li 

byto się o tę kulturę nie otrzeć, dlatego, że byta bardzo popularna. Prężnie dziatata gru¬ 


pa Flash Boys, która zapoczątkowała ten ruch w moim rodzinnym mieście. Na począt 
ku bytem jedynie widzem, zobaczyłem ich kiedyś na pokazie w domu kultury i od te 
go czasu rozpoczęta się fascynacja. Zawsze interesowałem się sportem, tańcem, 
muzyką, a break łączy wszystkie te elementy. Na pewno jest ciężką dyscypliną, wyma¬ 
gającą dużo poświęcenia, zaangażowania, hartu ducha i ciała. Nigdy nie trenowałem, 
raczej byta to forma zajawki. Pojawiałem się na treningach, czasem zakręciłem jakąś 
figurę patrząc, co inni robią. Przyznam, że nawet nie wychodziło mi to najgorzej, oczy¬ 
wiście z takich raczej akrobatycznych rzeczy. Jednak w tej materii zwyciężyło zamiło¬ 
wanie do muzyki, bo to zawsze było moje największe hobby, bez konkurencji. Rytmy 

mnie wtaśnie porwało. Później doszła do tego muzyka hiphopowa. 

Co stało się ze sławetna składanka „Rytm ulicy”? 

Mniej więcej w 1998 roku na turnieju „Rytm ulicy" w Gnieźnie, miałem kasetę o tym 
samym tytule, którą sobie nagrałem i ufundowałem jako nagrodę, resztę zaś sprzeda- 

ier W ie"; soosoo zszccr cziy Zdkzz:. "o :>z ;: : ;h i i z, z c a - z za. wyticczory własnym 

sumptem. Od tego czasu miałem zrobić całą płytę, satysfakcja już była, docierały gło¬ 
sy. ssi ...dziur: SIS zs pccssw. J-m n zz/zy zz mmmmm swoją mzzyks na Zimm|s. 

zyki breakbeatowej był u nas bardzo ograniczony. Kasety przegrywane kilkukrotnie by¬ 
ły bardzo cenne. Często ludzie tańczyli na turniejach przez trzy lata do tej samej mu-. 
WU że płytę należałoby zrobić, ale wtedy otworzyłem wydawnictwo 


nie. Nie mogę siedzieć w domu, zakładać słuchawek na uszy i po prostu grać, zai 
mnieć o całym świecie i rozkoszować się komponowaniem. Pewnie, że mi tego bardzo 
brakuje. Natomiast myślę, że w najbliższym czasie poukładam sobie wszystkie sprawy. 
Zresztą same zaczęły się już systematycznie rozwijać i układać, bo studio jest przenie¬ 
sione w tej chwili do Warszawy i ja mieszkam na miejscu. Coraz więcej ludzi dla mnię. wy¬ 
pracuje. Niebawem wreszcie znajdę czas na to, żeby skończyć płytę. Myślę, że dosko¬ 
nałym momentem będzie ukończenie zdjęć do filmu „Rytm Ulicy", kiedy to płyta sta- 

"i j n n miwmmnkieTi do bmw. 


Szkoły Filmowej, Mateuszem „Tygrysem" Śliwą, który w ostatnim czasie robił wszystkie 
teledyski dla nagrywających u mnie wykonawców. Bez środków wsparcia, akcja się 
przeciągnie, ale oczywiście się nie poddam i film ukończę, tylko będzie to wymagało 
większej ilości czasu i nagromadzenia środków pieniężnych z innych dziedzin, przykła- 
J .z wydawnictwa. Film bę¬ 


dzie hołdem oddanym całej kul 
turze hiphopowej, ~ "™Tj 
wszystkim jednemu 
tów, niedocenianemu przez wie 


;ji, masz takich producen 


gle robiłem podkłady czy to breakowe, czy hiphopowe i spełniałem się jako muzyk, ale 
nie byto już ciśnienia. DJ Kostek cały czas mówił „No zrób to, bo ktoś Cię wyprzedzi 
i nie będziesz pionierem”. A przecież na tym to polega. Może jak wreszcie zrobi i wy¬ 
da legalnie, to mnie zmobilizuje (śmiech). Materiału teraz będzie już na kilka płyt, ale 
to, co wyprodukowałem kiedyś, wydaje mi się za proste, chciałbym czegoś lepszego, 
z żywymi muzykami. A to już wymaga wielkiego nakładu czasu, pracy, no i finansów. 
Żyję z tego, że prowadzę wydawnictwo i niestety to musi być u mnie na pierwszym pla- 


jestrować. Brakuje mi samody- 
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Za mato słucham muzyki ogólnie, praktycznie tylko miksuję, a ostatnio 
i na to już mi czasu nie starcza. Biegam, żeby załatwiać sprawy umów, 

współpracuję. Jest to szereg różnych zajęć, które nie pozwalają mi się 
skupić na muzyce. Dla mnie inspiracją jest ona sama w sobie, nie ja¬ 
kiś jeden określony gatunek. Nie są to korzenie hiphopowe. Ma to swo¬ 
je plusy i minusy. Wadę stanowi to dla niektórych starych wyjadaczy, 
którzy są zwolennikami klasyki hip-hopu i nie do końca otwierają się 
na to, że hip-hop ewoluuje. Plusem może być to, że robię rzeczy nie¬ 
standardowe i diametralnie inne od oldschoolowego hip-hopu. Inaczej 
wszyscy robilibyśmy to samo, co robili inni w roku 1984, czy 1985, 
a nawet 1990, no a mamy rok 2004. To by w ogóle się nie rozwijało, 
a po drugie nie zdobywałoby coraz młodszych, nowych słuchaczy, 
a dla mnie jest bardzo istotne z punktu widzenia wydawcy, żeby grono 
odbiorców tego, co robię, się powiększało. Z punktu widzenia muzyka 
także I u i i i u i i 

To jest bardzo ważny element, który powoduje, że z hip-hopu da się 
wyżyć. W momencie, kiedy zainteresowały się tym duże firmy, media, 
jest to możliwe. Korzystają na tym wszyscy, bo mamy pieniądze, które 
pozwalają nam się utrzymać, rozwijać i realizować swoje plany i zamie¬ 
rzenia. To, co robimy trafia do coraz młodszych ludzi i ma coraz więk¬ 
szy zasięg, dzięki czemu mamy korzyści. Tak nie było, powiedzmy, 10 
lat temu. Należy jednak korzystać z tego mądrze, aby nie stracić hipho- 

no'.V:;ę:o vVi7emnia na mzyrmm: ,van.n n na a 

Odbiorców jest coraz wiecej, media coraz częściej interesu¬ 
ją sie hip-hopem. Taka popularyzacja wyjdzie hip-hopowi 
bardziej na korzyść czy nie? 

Ona już wyszła na korzyść. Zespoły, które grały za oranżadę teraz grają 
za 3000-5000zt, a nawet czasami za wyższe stawki. Jeśli ktoś twierdzi, 
że zrobił im źle tym, że ich wypromował, no to ja nie wiem, o co tutaj 
chodzi. Nie można się wstydzić faktu, że się z tego żyje. Dzięki temu, 
że to jest popularne i komercyjne jest z tego pieniądz i trzeba to sza¬ 
nować, to ciężka praca. Może to boleć wykonawców, którzy długo pra¬ 
cowali na swój sukces i wierzyli w hiphopową ideologię. Troszeczkę im 
się światopogląd załamał, kiedy zobaczyli nastolatków kiwających gło- 

Trudno, trzeba ich edukować. Niech kupują oryginalne płyty i się uczą. 
Zarzuca się niektórym wykonawcom, że się sprzedali, skomercjalizo¬ 
wali, a tak naprawdę komercja sama ich wchłonęła i nie zawsze było to 
świadome działanie z ich strony. Poza tym na rynku jest ciężko, robią 
to w uczciwy sposób, w pocie czoła. To nie jest tak, że ktoś nagrywa 
kawałek i robi to w trzy minuty, nie męczy się na koncertach. Czasami 

O:<C 6 7 mice,my .7:5 w ijoci; mom Sm ... mv 7 

Jesteś znany raczej z przebojowych beatów, ale na Fenome¬ 
nie mogliśmy poznać inna stronę twojej twórczości. 

nomen wybierał sobie podkłady, ja w swojej bazie miałem beaty 
od sentymentalnych, smutniejszych do bardziej przebojowych: Wybra¬ 
li to co bardziej pasowało do ich stylu. Pih, czy Wzgórze też wybrali 

bojowość życiowa, dynamizm. Z natury lubię iść odważnie i mocno, 

mam chwile refleksji i robię wtedy jakiś sentymentalny podkład, z tym, 
że większoć zespołów, z tego co widzę woli ode mnie wziąć rzeczy hi- 
towe. Tede spośród wielu kawałków od razu wybrał podkład do „Wiel- 

gę zrobić ciężkie bity, lubię rzeczy mocne, ale to ma być melodyjne, 
co nie każdy rozumie. Musi być melodia, czy to smutna, czy to weso¬ 
ła, ale zawsze taka, która coś niesie wywołując emocje. Słuchałem 
różnych gatunków muzycznych, urodziłem się troszeczkę wcześniej niż 

na muzyce hiphopowej, która weszła kiedy już dorosłem. Zostały 
.umnie naleciałości z innych gatunków muzycznych, ale i z tego z czym 
się osłuchałem w szkole muzycznej. 

Wspominasz szkolę muzyczną, czy edukacja w tym kierunku 
przydała ci się jakkolwiek przy produkcji hip-hopu? 

Przydaje się każdego dnia. To jest solidny fundament, choć nie musi 
być regułą. Istnieją wyjątki. Na przykład Paul McCartney nie miał ukoń¬ 
czonej żadnej szkoły muzycznej, a byt wybitnie uzdolnionym muzy- 

lent, ale talenty należy rozwijać i pielęgnować. Więc jeśli nie szkoła, to 
ciężka i żmudna edukacja we własnym zakresie. Talent to jedno a tre¬ 
ning i nieustanne dążenie do perfekcji to drugie. Ja nie chcę się z ko¬ 
gokolwiek naśmiewać, ale niektóre podkłady rapowe, gdzie bas jest 
obok tonacji, nie powinny powstać. To jest muzyka, to musi się mie¬ 
ścić w pewnych kanonach, standardach, są pewne zasady, których nie 
powinno się łamać. Po prostu kiedy coś nie stroi, to fałszuje. Żeby zro¬ 
bić kawałek trzeba mieć podstawy wynikające z doświadczenia i ze słu¬ 
chu. Jeśli ktoś ma słuch nie musi mieć wykształcenia, ale musi wie¬ 
dzieć jak dostroić jakiś dźwięk, coś podwyższyć, czy obniżyć. Nie 


wypada śpiewać nie mieszcząc się w obrębie tonacji. Wiadomo, że ra- 
sobie zafałszują, ale to nie boli, bo ma inny charakter. Natomiast, kie- 
wiedza muzyczna ludzi, którzy ją zapraszają, a przede wszystkim jej. 

Brak Li nas s:mnm:"yiyki urany aby: mko rnrcwc m/:mia saaioocray. 

Współpracowałeś z wieloma zespołami, pewnie niewielu 
młodszych odbiorców kojarzy, że pomagałeś Nagłemu Atako¬ 
wi Spawacza. Podobało ci się to, co oni robili? 

To przede wszystkim było h ■ 

rzeczy, zawsze było wesoło jak nigdy. Wącznie z tym, że policja zabie¬ 
rała ich z sesji, czy z bramy gdzie nagrywaliśmy, na izbę wytrzeźwień 
a jeden z nich grał tam na harmonijce ustnej podczas drogi w radio¬ 
wozie. Oryginalna jazda. Zaprzyjaźniłem się z liderem, czyli z Fazim. 
Przez ostatnie trzy lata nie było go u nas w Polsce, odpoczywał sobie 
gdzieś tam, miał chwile refleksji, bardzo poważnych zmian w życiu, 
po czym powrócił i dalej chce rymować, ma napisany cały zeszyt tek¬ 
stów. Na pewno coś zrobimy w najbliższym czasie. To będzie wielki 
i szokujący powrót. 


swoja płytę, właściwie dzięki Krzyśkowi Kozakowi z RRX. Zrobiliśmy ra- 
---.-- - -"5", kilka zrobiłem ja 


szły jej remiksy, następnie album „I nie zmienia się nic”. Po nim na¬ 
sze drogi się rozeszły. Teraz wydaję wznowienia płyt Peji, także mamy 
ze sobą kontakt od czasu do czasu, wszystko jest jak najbardziej OK. 

A jak rzecz ma sie z Ascetoholix? 

Najpierw pojawili się debiutancko na składance „Robię Swoje 2”, 
stwierdziłem wtedy, że mają potencjał. Doniu wtedy już robił podkłady 
i nagrywał wokale u siebie. Przedstawiało się to bardzo fajnie, wyda¬ 
łem więc płytę. Wtedy był problem z dystrybucją i promocją, zwłasz¬ 
cza płyty z gnieźnieńskiego wydawnictwa. Viva me miała popularności 
na taką skalę, a rozgłośnie radiowe traktowały hip-hop po macoszemu, 
a więc nie były to jakieś wielkie sprzedaże. Rozmawialiśmy o wydaniu 
drugiej płyty, dostałem demo, ale co do warunków do końca się nie 
zgadzaliśmy. Wtedy oni postanowili to wydać u Remika w UMC i do¬ 
brze to wyszło. Remik w tym czasie bardzo ekspansywnie się rozwijał, 
dodatkowo w tym momencie rynek stał się chłonny na przebojowe, ko- 


płyty nie było jeszcze tak przebojowych kawałków. Chłopaki chcieli za¬ 
cząć promocję utworem „Plany”, tak też zrobili. Według moich pro¬ 
gnoz ten kawałek nie ruszał sprzedaży, nie był to plan z punktu bizne¬ 
sowego trafny. Co później - wiadomo, zrobili furorę utworem „Suczki”, 
płyta zaczęła się sprzedawać. Troszkę za to oberwali od pewnej grupy 
hiphopowców, ale taka jest cena sukcesu. Na scenie jest miejsce 
na wiele zespołów, rynek się rozwija, staje się coraz bardziej chłonny, 
powstają nowe podgatunki hio-hopu, myślę, że jest miejsce dla każde- 
i lii! pod nogi 

Wiem, że masz ciekawe plany wydawnicze, może zdradzisz 


W najbliższym czasie ukaże się starannie dopracowana płytą Teki, za¬ 
raz po niej nowa produkcja Onara, a następnie projekt, który wszystkich 
zaskoczy świeżością. To będą dwie śpiewające dziewczyny i jedna ra¬ 
pująca, takie żeńskie trio hiphopowe, r’n’b - Chick’s. Po dziewczynach 
będzie przebojowa, mocna, na pewno kontrowersyjna płyta Borixona, 
później zaś druga płyta Trzeciego Wymiaru. Jest jeszcze jeden debiu- 
u i-l i H n ma 

Wydajesz się być osobą, która wykorzystuje każdą okazję, by 
jak najlepiej rozpromować swoich podopiecznych. Teledyski, 


Promocja to bardzo ważny element. Korzystają z niej wszyscy, którzy 
włożyli w produkcję swoje serce. Zwiększa popularność produktu i sa¬ 
mego zespołu, sprzedaje się więcej płyt i zarabia na koncertach. 

Z każdym zespołem podpisuję umowę, że do płyty robię minimum trzy 
teledyski. Trzeba robić single, rozsyłać materiały, podać płytę ludziom 
i dotrzeć z nią do wszystkich. Nie jest już tak, że jednym klipem moż¬ 
na wypromować płytę, chyba, że to hit, który trafia na wioski. 

Płyta Ery miała niesamowicie wielki nakład. Spopularyzuje ona zespo- 

y znaj 1 e się n 1 <rąz : p-K 1 laki n 11 
tłoczy. Nie robiliśmy tego za darmo, jednak pieniądze nie były głów¬ 
nym celem - chodziło przede wszystkim o bardzo duży zasięg. Dla 
mnie nie jest ważne kto ile słucha hip-hopu, czy jest to rok, dwa, czy 
10 lat, ja szanuję każdego słuchacza, który chce się edukować i płaci 
hajs za oryginalną płytę oddając szacunek twórcy. 









































-Najbliższe plany koncertowe związane są z trasą RBK hip-hop tour, ktć 
■rozpoczyna się 15 maja. Przez miesiąc jeździmy po catej Polsce z Vieniem i Pe 


.'je, Fenomenami. Później mamy parę koncertów 


m, gramy w Londynie; w Cżr 


ch. Oprócz tego jeździmy sobie caiy cza 


Do trasy RBK hip hop tour powstała też epka. Ni a ptyc e jest kawałek Jędke 

fet* Powstał teź teledysk, w którym po raz pierwszy można zobaczyć WWO w ta¬ 
li kim trochę amerykańskim stylu, efekt jest bardzo tajny, ale co tu dużo gadać, to 
'lQfzeba oglądać, a nie o tym mówić. Pieniądze ze sprzedaży ptyty postanowiliśmy 
-^przeznaczyć na rzecz dzieciaków. 


' to trzy warszawskie koncerty (w Stodole, Proximie i kameralny z żywymi muzykami 
HHr Piekarni) - każda zwrotka będzie z łnnego koncertu. Oczywiście dźwięk także bę- 
ma i podkładanie muzyki z płyty. Pomysł na klip' 


: 

Maryli Rodowicz, oprócz tego nagrałem całą płytę wduecióz Mezo. Nie no tak 

;/ nio kawałek razem z Peją i Fu na płytę Analogi z Gdyni. Niedawno ukazał się łeż 
y^watek WWO na drugim Kodeksie. Jest tam wymieszana fikcja literacka z autem' 
H ityzmem, pewne postacie i zdarzenia jak np. wrzucenie kwasa komuś na nieświa- 
1 domkę, to jak najbardziej prawda Scenanusz i tekst kawałka zacząłem pisać rok 
w kwietniu 2003 w Pradze czeskiej po koncercie, więc śmieszy mnie to, że w In- 

^Sardziej, że zerżnąłem tekst „z twarzy był podobny zupełnie do nikogo”, przecież 
to jest z „Misia” to klasyka polskich gadek! Myślę, że po prostu nikomu niezna¬ 
na grupa próbuje się w ten sposób wypromować. 




.cej, na pewno będę roBtt Ja¬ 
na różne projekty, ja zapraszam ich" 


ras nagra solówkę dla Prosto, serdecznie go do tego namawiam, bo myślę, ze „ 
piędzie to duże uderzenie. Sam jednak nie myślę nad solową płytą, bardzo dobrze chciałbym pojechać tam 


* 


^piłkarską, którą zgłosiliśmy do ligi siódemek warszawskich, w której grają druży- 
różnych firm. W drużynie Prosto grają m m. Jędker, Jażwa, Baggio A 23 ma¬ 
ja gramy leż mecz raperzy kontra księża na Hip-Hop Active w Częstochowie. 






stajemy jest slaby. Ludzie są bardzo wtórni i tak naprawdę dostałem tylko jedno 

demo, które mi się bardzo podobało, tpiembCząspotu Propozycja z Sanoka Cze- 
kam na tę płytę, mam nadzieję, że uda się doprowadzić ją do kon^a w Prosto 
•wtyfn roku. Opróćz tego raczej rzadko goś mi przypadało do gustu. >| 
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me wchodzimy na Francję i działamy jako Prosto France. Staramy się pozyski- 

my chcemy się tam wpierdalać z butami jako WWO, wiadomo, ze me zrobimy 44 
tam jakieś zawrotnej kariery, trzeba zachować zdrowy rozsądek. Mieliśmy propo- | 
; i ■■ -- : v " V- v : ; V !■/ w / dóryn wdaje¬ 

my wspólnie album 9M4 z FazTek ale stanęto to w martwym punkcie. Zastana- 

przekonam do tego Nie chcemy tet jakiejś porażki, nikomu me zalezy przecież 
by sprzedać 100 płyt Bardziej nastawiamy się na rynek wschpdruoeuropejski - " 
czeski słowacki, ruski Teraz jest wolna Europa, w związku z czym Prosto może 4 
sprzedawać swoje płyty wszędzie wystarczy tylko pan Henryk, który wstawi na- |; 
sze ptyty do sklepów w Paryżu czy gdziekolwiek, oczywiście to wszystko wygją- Ti 
da tak w dużym uproszczeniu. Poza tym mamy nadzieję, że uda nam się sfinali¬ 
zować dii na druga.płytę Soundkail. Cały czas prowadzimy rozmowy i wszystko, i 
jest na dobrej drodze, tu historia rozgrywa się bardziej z EMI, które też zaciera rę- ' - 

. :v . :; ■- v v :i w v, v '.W rw sio ::v- 

więc w tym roku Hemp Gru, Dynam, 9M4, Propozycja i mam dużą nadzieję Ma¬ 
łolat Ajron. .Poza tym będzie też płytą PROSTO, składanka w formie dawno zapo¬ 
wiadanego mixtape’u dj Dfsźczu Strugi, na którym pojawi się cala reprezentacja. 

Trochę jeslem jużzmęczony tym wszystkim, bo dożo się dzieje Staram-się/ Ą 
częściowo traktować pracę jako przyjemność, ale niestety niektórych z tych rza- ■ : 
czy me da się tak traktować. Są to żmudne sprawy w stylu-jeżdżenia do szwalni, v 
podobnie jak niektóre rzeczy z wydawaniem piyt, pisanie umów, ustalanie pra-v 4; 
centów itd. Wolałbym żeby robił to ktoś inny, ale niestety na razie robimy to sa- ; 

trudnić. Jeśli są ładne dziewczyny, kumate i mają czas by .siedzieć, ogarniać 
i przypominać o spotkaniach, to proszę przysyłać propozycje 2ę Zdjęciem na ma- 

■v " / S 1 ■ i ! V Vv: v'vv. :VSV. 

Plany turystyczne: ^ d‘ ''JlKk b l ś ‘ ■' W 

Chcę nagrać kawałek z zespołem P13 i z Legalizm Oni zaprosili mnie do swoje- |<■ 
go kawałka a ja chciałbym ich zaprosić na nowy album WWO. W związku, z czym /; 
chciałbym pojechać fam i nagrać ten numer i przy okazji zobaczyć, jak wygląda¬ 
ją moskiewskie studia nagraniowe, bo z tego. co widziałem na zdjęciach są to me- t j 

dostrzegamy Jeśli chodzi o moje prywatne plany, to chciałbym'gdzieś wyjechać % 
z dziewczyną i chociażby na parę dni. na jakąś działaczkę 

Plany kolekcjonerskie: 

Jestem fanem gierek Nintendo W grę wchodzą wszystkie modele game- 
>bdya i tak zwane Nintendo gamę & watch To są gierki zlałjł^tnoja najstarsza ' 

poiecam, szczególnie jeśli ktoś ma gierki z serii muld screen, czyli Nintendo m 
dwuekranowe Jestem wręcz fanatycznym zbieraczem i z chęcią odkupię takiej 
sztuki do mojej kolekcji. Poluję zwłaszcza na Donkey Konga 2. tego w brązowym '\ 

Lubię sobie też obejrzeć filmy na dvd, w związku z czym mam parę sztuk, 
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'' Zastanawiacie się skąd 
znak zapytania na końcu? 
Otóż wspomagany dzielnie 
przez Haema częstochow- 
$ ski duet Ego wyrost z r- 

po miejscówkach, szeroko 
pojętej „kolędy”. „Nie ję-y 
steśmy nawet typem zip ” 5 
mów. którzy byliby szcze- 
_ a -...,mi lokalnymi 
■ patriotami” tłumaczy Śliw- 
m ka, rozwijając, iż ich mu¬ 
zyka mogłaby powstawać 
gdziekolwiek indziej... Siwy wchodzi natychmiast w ostry dyskurs, z argumentem, 

1 " ia i znajomi tworzą osobowość. Wtedy pojawia się kwestia, jak to rzutuje 
_, „j się gra... Cała filozofia. Tak czy inaczej, panowie większość czasu spę¬ 
dzają w studio bądź w domu, i można powiedzieć, że tam jest najważniejsza część 
ich dzielnicy. Nie robią hip-hopu, tylko własną muzykę, która w jakiś sposób 
- ewoluowała. Tworzą rymy za pierwszym razem nieczytelne, o symbolicz- 
.oukrywanych znaczeniach i niebanalne podkłady. „Nie korzystamy z sam- 
najwyżej wynajdujemy dziwne wokalizy. Właściwie druga płyta powstawa- 
ech głów” mówi Śliwka. „Mojej, Tomka, i Haeama. Siedzieliśmy cały czas 

__io, wyłapywaliśmy dźwięki, które podobały się wszystkim, melodie, które 

|u$2im siadały”. Dodajmy - w większości przypadków chodziło o brzmienia instruC 
'' n klawiszowych. „Wszystkie kawałki powstawały tam na bieżąco, nie zdarza- 
"k, że byt tekst do którego później tworzyliśmy beat. Miało to harmonijnie 
ać, utrzymywać nastrój chwili, haj. Haem był zaś koordynatorem i dyry- 
' ~ ' ‘ (a zwłaszcza płyty) słucha się ciekawie, jednak nie zamierza- 
„ , zięć w nasyconym optymistyczną żółtą barwą, fajnie ozdobio- 

|Mń pokoju. Odbijamy w kojącą zieleń promenady. 
























'.V Idi' : i /fi: fi ir v''Ak ::c: : ;jf!k r.7e-v/cr;- iTi-fi/..// /fi/fi. : - fii-ci:xku'ii... Goj! 7/fi i-:i " 


NUMER RAZ „Zazdrość” (REMIX) 

Tu rrćwe v:bito n /ro/fite... K ip zrobicry jest zechi' kę aniria^ji 3 U. Kjuwercja i 


to to nie jest i takie tam różne głupoty. Animacja naprawdę świetna, wszystko ptynne i rzeczywiste. 
Poematu nie będzie, klip inny i naprawdę dobry. Wydaje mi się, że remix jest troszkę z byt mono¬ 
tonny, przez co po trzecim oglądaniu, mam wrażenie, jakbym widział klip kilkanaście razy. Może się 
mylę... Ale trzeba go zobaczyć! 


Pw/zzrr. ze siyfi/fiw co nieco o k,„ ieoo/ rcoukc; ;e,:o e.ipu : "c oleni troszkę r"c cfi/okn.- 

że ciarki przechodzą. Z głośników napiera czysta energia.... Mato? Wielki autokar reklamujący wiel¬ 
ką trasę koncertową... Mało? Zajebiste rowerki, wielki jeep jak z rajdu Paryż - Dakar, samolot i heli¬ 
kopter.... Mało? Jak Ci mato to znaczy, że jesteś jednym z tych internetowych MCPC, którym nic nie 
pasuje. Powinieneś teraz odłożyć ten Ślizg i iść w pi...u. 

Jeśli natomiast robi to na Tobie wrażenie, to koniecznie musisz zobaczyć ten klip. Przestrzeń 

cia dobrze oddające klimat reprezentowanych przez całą ekipę z touru. Szkoda, że „sprzęty” typu he¬ 
likopter, czy samolot są tak słabo ograne. W końcu nie każdy może je mieć w klipie. Giną w uję- 


stwrrzenis gromad c :;rzy fi: JJoj : cśc: csoofiiKÓw 77::rks ''.wcmrl/ ::o toosc. a męuouać 
mato... Pogoda piękna, więc tawkowskie przeżywają oblężenie. Przydałoby się jednak zainstalować 
jakieś telewizory na podwórkach, bo dobre produkcje teledyskowe zaatakowały, a w chacie nie chce 
się siedzieć... STOP! Tu znowu należy przerwać, bo siedzenie na ławce kończy się zwiskaniem i spi¬ 
saniem przez wiadomo kogo, nasłanego przez obserwujących z okien wiadomo... spoteczniaków. 
Tak, więc mrówka zaczyna sezon letni w notesie... ale nie Tedego ;-). Jak już wspomniałem pojawi¬ 
ły się zajebiste produkcje teledyskowe. Zajebiste, bo odstają od pozostałych, bo rzucają się w oczy, 
bo zapadają w pamięć, bo nadają nową jakość na polskim hiphopowym rynku. Może dla jednych 
określenia te są przesadzone, może dla innych są zbyt słabe, aby określić to, —” 
wątpliwie - dzieje się! 

MOR W.A. „Dla słuchaczy” 

0 i/T ki /i/ fi >;■ . t; ;y a /.'a filvfi77fi.fi. a yc://: ' ///j fi/kifiC 7:7 R/fifi/fififi fifi.fi 

słusznie, bo klip jest ładny. Kolorowe obrazki budują przyjemny dla oka klimat. Po kilku cięciach je¬ 
steśmy wciągnięci bez reszty. Czerwień bije z ekranu. Czerwona scenografia, Łyskacz w czerwonej 
koszulce otoczony pięknymi kobietami, ubranymi na czerwono... Ktoś, kto nie widział klipu, pomy¬ 
śli pewnie, że przesada z tą czerwienią, ale myli się! Wszechobecna czerwień idealnie wypycha 
na pierwszy plan tyskacza, a on przecież jest najważniejszy. Wchodzi refren - też scenografia. Ta 
: /fil/ /"fififiuu ;./fi 1, /.k ; i ' fifififi-fiiy fi./ fi:/!"-' fi/fifiififiyyfik ■::'//-fi/: ..'-i oodtoga i na końcu Mi¬ 
ni, rzecz jasna Dj Mini na tle drzewa Morwa. Chłopaki szaleją, dziewczyny tańczą, a całość trzyma 
dobre tempo. Nagle wchodzi zwrotka Wigora i... Zamarłem! Przez chwilę myślałem, że to klip „My 
to My” - mikrofon, kolorystyka, scenografia i dojazd kamery... ale nie. 

Jedz emy dale Ko . talów / • . tery . 

.... '. i .. i . 

z. My Może est to . I w aw ązanu większyć nasycen.e kol) j Nie w e 

i / I Ó| ( ! fili'. . .I’ U' -'di:., fi I■: " • . 'fil 

Jest naorawdę świetny i do tego nie zakłóca oglądania. To jest sztu-ra! No i wchodzi Peper w kcle.- 
ne; scenograf. Winyle na ścianach, nisko powieszone światło, JJ gta, a cookcla tańczą cziewczy- 

. > I fi. ‘ I : > fi 

co bardzo kontrastu e z ujęciami świeconymi ‘a zimno. Dlaczego całość nie jest taka c'epla? Wy¬ 
gląda to trochę jakby coś się spsuio... 

Teraz w telegraficznym skrócie czepialstwo: 

' fi ■ :■ - fi • : . 

2. Dlaczego DJ Mini został tak pominięty'? W końcu ma tan swoje „5 minut'. a skreczs io dcoty mo¬ 
ment dla wyżycia się montażysty, więc.? 

Koniec czepialstwa. Ten klip to rodzaj wizualizacji, bo pracuje na obrazach, a nie ma fabuty. Jest 




























W natłoku nowych wydawnictw i pojawiających się jak grzyby po deszczu 
gwiazd polskiego rapu 

zwrócić uwagę na projekt Pótnoc-Centrum-Potudnie, który właśnie pojawił się 

wszystkie wywodzące się ze stu procentowej, czystej zajawki na hip-hop i jego 
elementy. Posłuchajcie trochę o nich: 

Na północy Polski jest morze, Trójmiasto i ekipa Deluks, na południu góry, 
Kraków i Intoksynator. W centrum nie ma nic specjalnego,, ale jest Warszawa 
a w niej Jaśnie Wielmożni Panowie - JWR Co się stało, że wszystkie te elemen¬ 
ty połączyły się i została stworzona grupa PCP debiutująca swoją płytą? Nie sta¬ 
ło się nic, bo jak to mówią mądrzy ludzie: nic na siłę! Nie było żadnych kastin- 
gów, idoli czy innych dróg do gwiazd, po prostu w ten sposób zaowocowała 
wspólna, naturalna zajawka ludzi związanych z tymi trzema ekipami na robienie 
rapu i dobrą zabawę. „Znamy się nie od dziś,'mamy podobne zainteresowania, 
a jak to powiedział Pono „hip-hop nas jednoczy" i tak zżyliśmy się melanżując, 
bawiąc się i fristajlującuch w różnych zakątkach Polski. W ten sposób powstały 
nasze kawałki. Lubimy się, szanujemy i chcieliśmy sprawdzić jak wyjdzie nasza 
współpraca" - mówi Eros z warszawskiego Jotwupe. 

Deluks, INS i JWP łączy przyjaźń, łączą ich oldskulowe zajawki writersko- 
-deskorolkowo-rapowe i towarzysko melanżowe, podobny sposob postrzegania 

współtworzyli polską scenę graffiti działając w tak kozackich ekipach jak EWO, 
WTK czy DSC, mających na koncie setki paneli i ścian. „Zajawka na malowanie 
zaczęła się tak w 95 roku, pamiętam deski Zoo York z lagami, byłem nimi ostro 
zajarany. Wtedy z kilkoma ziomkami złapaliśmy za pierwsze Fiesty i coś tam na¬ 
malowaliśmy. Nic specjalnego, ale wyszło spoko i zostało suto opite jako pierw¬ 
sze graffiti, hehehe. Z czasem mocniej weszliśmy w temat graffiti, zaczęto się 
sprowadzanie farb nor - >vec i pomógł rozwiązać 

kilka kwestii technicznych. Potem zaczęta się zajawka na hardcore i ostry bom- 
bing. Zaczęło się rozjebywanie pociągów, walki z SOK i kolejarzami - jednemu 
ziomkowi połamali żebra, dobra afera była, ogólnie mocny nielegal. To właśnie 
EWC było prekursorem ostrego hardcore'u w Polsce, to o nas pisali w gazetach 
i mówili w tiwi, hehehe"- wspomina te czasy Rybson z Deluksów. Wszyscy jed¬ 
nak z biegiem czasu zaczęli mieć coraz większe ciśnienie na robienie muzyki. 
I konsekwentnie dążyli do swojego celu. 

Na południu, w Krakowie już w 1994 r. rozpoczął swoją historię z hip-ho- 

monopolf ten styl to tłusty skręt, mocny alkohol" (z kawałka „Północ-Centrum- 
-Południe”) - stary deskorolkowiec, znany galicyjski stręczyciel, konsument 
przetworów zielarskich i nieprzeciętny melanżownik. Razem ze swoim ziomkiem 
Kliczem rozkręcili pierwszą wersję Intoksynatora (INS). Robili swoje, nagrywali 



tu i tam, nagrali na pierwszą płytę ZIP Składu kawałek „Rap zajawka”, nagrywali 

' U '/ulic. I WIU. U U ryci: Ciuuuuc: i. Zozwc CCC U i 

Z czasem w składzie INS zaszły zmiany: zniknął Klicz, pojawił się Tobi i ze¬ 
spół zyskał mocny, ale melodyjny wokal rozwalający każdy soundsystem. 
Oprócz Tobiego w składzie pojawił się także Mercedresu - „Jezus Maria, ten 
Dresu to wariat/ pierdoli sąd, koszary i komisariat” (z kawałka „Podejrzani”) - 
nawijający swój raggamuffin po polsku tak jakby chtopaczyna był na Jamajce. 
„Tak dużo jarałem trawki, że stwierdziłem: rap jest za nudny, można tylko głową 
kiwać, a ja chcę używać całego ciała i więcej energii! To właśnie daje raggamuf¬ 
fin, hehehe" -mówi o swoim stylu Dresu. Z Intoksynatorami grają najlepsi di¬ 
dżeje w Polsce, między innymi dj ZUS, dj Krime i DMC, a koncerty tej ekipy są, 
ze względu na ciekawe dialogi prowadzone z publicznością przez Bastka i Dre- 
sa, jednymi z najbardziej wesołych, ale też i hardkorowych (jeżeli chodzi o wol¬ 
ność słowa). W 2001 roku Intoksynatorzy wydali swoją płytę „Wielkie hity” 
na której wśród gości znaleźli zarówno Deluks jak i JWR Następnym krokiem był 
udział INS w projekcie PCP: „Jeżeli chodzi o PCP to nagrywaliśmy z chłopaka¬ 
mi kawałki na nasze „Wielkie hity" i już wtedy był pomysł, żeby nagrać jeden, 
wspólny album. Mieliśmy duży szacunek dla styli chłopaków z Warszawy i Gdań¬ 
ska i myślę, że vice versa tak więc koniecznie trzeba było to zrobić. Poza tym to 
nie jest kolejna skladar I i > m trzech ekip, czyli coś 

czego w Polsce nie było. " - mówi o współpracy Bastek. 

W centrum, w Warszawie z biegiem czasu ukształtowała się ekipa JWR 

zaczęli myśleć o nawijaniu do mikrofonu. Kosi współpracował z NBK, ale z bra¬ 
ku postępów we współpracy musiał szukać sobie nowych ziomków do rapowa¬ 
nia. W międzyczasie Kosior nagrywał na płyty Ośki, WWO (kawałek „W. D, G- 
S. D. kończy”) I wtedy okazało się, że może nagrywać z najbliższymi sobie ko- 
leżkowcami, z tej samej ekipy i tego samego osiedla. „Kiedyś u Rzemysza 
(NBK) poznaliśmy Waca. Waco miał parę bitów, zaproponował, żebym coś 
pod nie nagrał. Nagrałem wtedy swój pierwszy kawałek. Słuchaliśmy go potem 
razem i Kosi się zajarał, Foster się zajarał, Eros od razu chciał coś nagrywać, bo 
on to od zawsze coś tam chciał nawijać i tak zaczęliśmy razem się spotykać, fri- 

i - u ziomka DFC, nagrywa¬ 

jąc fristajle pod bity, które grat nam z winyli. To wszystko zaowocowało nagryw- 
kami na Waco „Świeży materiał" - „Beztrosko", kawałek mój i Kosiego, i udział 
Kosiego w „Graffiti" z Deluksami. Potem byt „Gaiimatjazz" nagrany na „Wielkie 
Hity" Intoksynatorów i teraz w końcu projektem PCP w którym potwierdzamy na¬ 
szą zajawkę" - opowiada o historii JWP Doni -185 cm energii i niespożyte si¬ 
ty wiecznego freestylu. Warszawskie osiedle Chomiczówka-Wawrzyszew nie 
poskąpiło talentu jemu, a także Fosterowi - zawodnikowi i writerowi. Chłopaki 
razem z Kosiorem stworzyli muzyczne crew Jaśnie Wielmożni Panowie. Mówiąc 








































































teksańska ąasakra^^ 
cudownym zgiełkiem (r 

















wia bohatera na pewną śmierć przykutego do skaty, czeka¬ 
jącego na lodowaty przypływ morza. Już w pierwszych 




Wypowiedzi Grzegorza Rosińskiego pochodzą z wywia- 
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txt: Rafał Skarżycki gfx. Tomasz Lew Leśniak 
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GDAŃSK ul. Szafarnia 4, ul. Rajska 12, ul. Wajdeloty 10 
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Rondo Jazdy Polskiej box 19 KATOWICE ul. Stawowa 3 
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box 12, 

















IZESZOW 


obok TVP3 Rzeszów, Radia Rzeszów i r. 


EASTERN EUI 

Elirrwęaeje do rmstrzost w Owięta w breakdance,, 26j#r20 
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-konkursy z wieloma atrakcppi nagrodami 
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gutek szymański\ taił slide (zejście w kąt) 







h drogi się rozeszły, 
i byt bezrobotny - si 


Iowie... I chyba rzeczywiście 
i rozpoczęła się droga Mus 


W żaden sposób nie wpłynęło to na jego jazdę, nadal 
pozostał bezkompromisowym, handrailowym szaleńcem, 
teraz jednak zmienił się jego wygląd - porzucił militarno - 
brudny styl na rzecz wypasionych ciuszków, zaczął sie lan- 
"n ■ n;.l „ia„ -j.\ 1 not,- Fo. co wycięto z „Welcome to 

byta to porcja prawdziwie hardcore’owych numerów. 


i. Wtedy jeżdżąc. 


u zaproszeń p 
i. Jego instrurr 


ac-: i-Jronys' p'odi. -,c;i T:;-Skaiebsard ,ip c e- 
tback". Zwłaszcza jego część z yideo TWS zasługuje 
i uwagę, to był chyba kulminacyjny punkt jego desko- 


d Chadzie, jest to o tyle dziwne, że nasz 
aby zawsze było o nim jak najgłośniej - 


Tipietonem, po kl 
zostały wycięte z 
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Co dają podróże deskorolkowcom? 

P:sv:r.- ; wńj [ :m : ' ar? .C-v- rcdm n:. vVy;.-arc::v 
nawet; że ktoś do nas przyjedzie z zagranicy... Tak by- 
to jak.przyjechali Amerykanie pod.Witosa i zobaczyli- 
śrw j : i_aa:1aa na .'aszych -an;aca'a,;a:" ;n a:i raz.. 
|mMzojn.' Nie chodzi o to nawet, że robili jakieś 
super trudnelriki (choć faktycznie nie byty one łatwe),- 
ale p^posób wykorzystania przeszkód. Widać u nich/ 

• było czystą przyjemność z jazdy, tutaj sobie zrobit ja¬ 
kiś wallride, tam kick flipka- nie było widać takiej poi- 
skie] zamuty. U nas są ścisłe kanony jazdy - jak jesteś 
ubrany tak, to musisz odpowiednio do tego jeździć; to- . 
talna-bzdura. W ogóle u nas ta deskorolka jest jakaś 
diiwna, specyficzna. Jak przyjeżdżasz do innego kraju 
na miejscówkę to od razu ktoś do ciebie zagada, poka- 
&Ż& inne miejscówki... U nas jak pojedziesz do innego 
miasta to od razu jest obcinka i patrzenie spode tba. Są 
‘niepotrzebne podziały miastowe, często ludzie przy- 
pierdalają się tylko dlatego, że jesteś z Warszawki i że 
my-tb wszystko mamy i jest nam łatwiej, cokolwiek to 
znaczy; nie lubię tego. 

Oprócz tego wyjazdy rozwijają; jeśli chodzi o same tri¬ 
ki. W czasie podróży często próbuje się takie triki, któ- 
ę jycftw życiu by się nie spróbowało w Polsce, u piebie 
'miejscówie. Zwykle jest taka zajawka, że szok, tp 
5 ^wtaśriie bardl^ńakręca/ Widzi się: jak jeżdżą inni, lepsi 
‘£pd .ciebie i wtedy widać, że można jeździć tak jak oni - 
że to jest realne. 

Co sio dzieje z tobą, jak reagujesz na to, że 
skejtujesz na jednej miejscówce z prosami i to 
takimi, którzy są powiedzmy twoimi „ulubiony¬ 
mi”. Czy to clę podbudowuje, czy wręcz prze¬ 
ciwnie - peszy? 

To zalezy. .Jak jeździłem rśięSźy samymi kozakami 
•3 mnie tojeszyłg,;głuph " ‘ “ 


K i Ł , a „<u,.i> r ^,v, reaiU piOvmi b^to próbować tąilslide za którymś razem 

jak koleś óhok robrH^bHfip bs nosęjDlunt slfbe,' czułerrrąię jak biedny Polaczek 
Ale z drugiej śtrpn^fiasem to działa na odwrót - podbudowuje mnie. Może nie 
w danym momencre(4<3y widzę tę Ósobę, ale np. widzę takiego J B Gilleta jak. pró¬ 
buje, jakiś trik to jestem fak*zajarany, że na drugi dzień próbujęję.nauczyć tego sa- 
,mego,'.nić..chódzi Ó kopiowanie kogoś tylko o zajawę, która właśnie pojawiła się 


w każdym kraju deskorolka wygląda inaczej, że są cechy, które są cha¬ 
rakterystyczne dla danego państwa? 

Myślę zo^fcjafcpfzyjezdzają kolesie z Frapcji.to od razu można ich rozpoznać - 
Wiadomo, ze'dominuje u nich switch i triki na murkach, teź-móżna odróżnić A , ngl‘i|| 
ków - nie wiem.wsumie co' ich odróżnia dd.reszty, ale Brytyjczyka od razu rozpo¬ 
znam. Nie wjem«jal$ło wytłumaczyć, ale jest coś takiego, ze można znaleźć cechy 
charakterystyczne dla różnych państw. 


... ^ , kę. Mile wspominam też Kijów/ tatąj wszystko było wyłożone 

Czy masz czasem ochotę żeby się pokazać komuś po to żeby zdobyć lep¬ 
szego sponsora? 

PeWnie'' : że-n|^igdy tak nie było. Nie dziwię się.tylko ludziom w Stanach, bo tam 
jęstmaprawdę-ohyba ci|żko;' żeby^oś^ieh zobaczył 1 trzeba się postarać, żeby zdo¬ 


być jakieś wsparcie zę strony, jakiejś firmy. Trzeba saTn^riu o to z^adbąćjj«„/'•- 
chyba akcji", ze jezdzisz sobie na miejscówce 1 ktoś eję wypatrzy Jak byłem w Kij o- > 
wie”to sam'widziałem, ze prosi sami się łroązczyli,»zeby im robibnozęlfęcia - wi¬ 
dać, żerbardzo' ijrfąalym zależało Chćfejj^ć-paiy cża§ w gazetach; natę^ 1 "'* •* 
wcale o tym nie myślę, nie lubię»jeździó*po«zawo0aeJ^We jeżeli ktoś uyyaz.. 
iirze y:x. : r er -eec ejir-som. :n e:C jego suiee/a a tego nc oia 


t zawodow? 

jląd na^tę sprawę^Kiedyś się z tego Straże jyBr 
żeli ktoś Jezdzi dobrze 1 to lubi to o.k, można gos w dodatku wygrać 1 pojebać za tęfc 


Ca la a’ mi ;za,v.. zaa r :?r- rwńi pogląd "a 


Ale były takie słynne zawody na których wystartowałeś i nawet całkiem 
nieźle ci poszło? 

Faktycznie, w-.całyWi swoim życiu bratem, udział,w trzech imprezach, żadnych-nie'\,-^ 
wspominam mito, a jedyna pozytywną rzeczą byt ten wygrany hajs.” Pamiętam tylko , 
tyle, że stresowałem się jakbym miał iść na wojnę, wkażdymprzejeźdzMbilemte^-^' 
same triki, byle to wszystko się skończyło - żeby mieć to za sobą. W zasadzie \oAb\, ; ftx 
że wystartowałem to był czysty przypadek.-Akurat było tak, że dużo osób się zapjkK % 
ło tylko po to, żeby pojeździć w tym zajebistym skateparku i mato osób wystartćwa-' • 
ło (ja też tak chciałem zrobić). Skroban chodził zdenerwowany i narzekał, ze imp'rę-* 
za przez to wygląda biednie, zrobito mi się głupio 1 zdecydowałem się pojeelm ^ *• 




























nowa twarz. | 

toktrdk' 


i tylko kawa- 




i pierwszyn 


l0 ° istotny element mojego-życia, gdy surfuj po asfalt 
liczy się tylko mdi prawdziwy świat... Świat Jiaraneg 
izerpię radość życia. Jest to niezrozumiale dlgMzg., 


wszystkim i 

























nasze miasta jest w sieci 
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•'HF 62-5 10 KONIN : 

tel./ fex 0-63 242 39 56 
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SNÓW SKATIS i 

WARSZAWA C.H.WILEŃSKA UL.TARGOWA72 LOK.105A 
EL/FUCKS 0-22-3316375 SIEDEM DNI W TYGODNIU 


Informacje pod telefonem 
tel. 0-prefix-22 825 49 07, 
e-mail: magazyn-slizg@o2.pl 
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